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Kino-teatr

J ó z ia lo w jf
Sosnowiec.

Od c zw a r tk u  2 4  lu te g o  d o  w to rk u  1-go m a rc a  r. b. w łą c z n ie
najpo tężn ie jsze  arcydzie ło  gen ja lnego  tw órcy  „D ziesięciorga p rzy k azań  

mistrza Cecila B. de  Mille a p. t.

Burłak z nad Wołgi
A nons! W k ró tce  B E N - H U R . A nonsl

KI NO

„O A Z A "
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  2 8  g o  lu te g o

ZIGANO
d ram at jubileuszow y w  12 ak ta c h  w  w y k o n an iu  H arry  P ie la .

Anons! O d  7 m arca  B I A Ł E  N O C E .  Anons!
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NOWOOTWORZONY

Salon Fryzjerski dla Pad
Sosnowiec, Modrzejowska 24, tel. 8 63,

za trudn ia jąc  w y k w alif ik o w an y ch  s p e c j a l i s t ó w
z W arszaw y  i K rakow a, po leca  się ła sk aw y m  wzglę-
— — dom  Sz. P a ń  z Sosnow ca i okolicy.
O ndu lac ja ,  s trzyżenie  w ykw in tne ,  fa rbow an ie  „H eno ,
—  —  — — — m anicure. — — —

SPECJALNY SALON KOSMETYCZNY 
zmarszczki, piegi, b ro d aw k i  i t. p.u su w a
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Telegrami Sosnowiec, 1 /III. (tel. wł.)

Nowość fryzjerska w Zagłębiu!
O góln ie  znany  Sz. Klijenteli, now oo tw orzony  zak ład  fryzjer­

ski dam ski i m ęski WACŁAWA TOMCZYKA, S o sn o w ie c ,  
K o śc ie ln a  Nr. 4,  zaw iadam ia ,  że p o s iad a  najw ybitn ie jszy  
zespó ł sił fryzjerskich. Sa lon  dam ski p ro w adzony  jes t  p o d  k ie­
row nic tw em  p. A n n y ,  znanej pow szechn ie ,  jako  siła p ierw szo­
rzęd n a  w Z ag łę b iu ,  jak  również sa lon  m ęski p ro w ad zo n y  przez  
p. Kazimierza.

O bow iązk iem  naszym  będ z ie  zadow oln ić  Sz. K lijen te lę  we 
w sze lk ich  w y m ag a n ia ch  po cen ach  niskich.

Z  p o w ażan iem
Z jed n o c zen ie  Fryzjerów:

p. A nna (dział dam ski),  p. H e le n a  (m anicure), 
p. K az im ie rz  (dz. m.) i p. W. T om czyk  (szef)

ttu jtu iia m m u a m ie c sm ss

na porządku dziennym o- 
brad rady ligi narodów jest 
zdaniem komisarza Strass- 
burgera sprawa rozbudowy 
portu w Gdańsku, który

w obecnym swoim stanie 
nie czyni zadość wzrasta­
jącym wymaganiom gospo 
darczym Polski i Gdańska.

Eskadra angielska zawinęła do Szanghaju

policję, zeznali, iż mieli z M o­
skw y po lecen ie  rozdaw ania  
p ien iędzy  w ce lach  p ro p ag an ­
dy i za łożen ia  d rukarn i bol- 
szewickiej w pobliżu  B uda­
pesztu . D o tychczas  a resz to w a­
no 50 osób.

LONDYN, 28.2 Wczoraj 
przybyła eskadra angielska 
do Szanghaju. Wraz z nią 
przyjechał główny dowódca 
generał major Duncan, je­
go sztab, oraz dalszych 
1600 żołnierzy wprost z 
Anglji.

Wojska angielskie prze­
kroczyły wczoraj po po­
łudniu granicę koncesji

cudzoziemskich i zajęły 
część parku Jeszfield, tj, 
tę część miasta Szanghaju, 
która już należy do tery- 
torjum chińskiego i jest 
zamieszkiwana przez naj­
bogatszych obywateli tego 
miasta. Chodzi im o obro­
nę mienia przed rabunkiem 
chińskich żołnierzy.

V S K Ł A D  A P T E C Z N Y

M. JAGIEŁŁOWICZ
• •

Ministrowie Zaleski i Kwiatkowski 
na Górnym Śląsku,

MII*

SOSNOWIEC, 3  MAJA 7
po leca  po  cenach  um iarkow anych

WYTWORNE WYROBY KOSMETYCZNE
krrjowe i zagraniczne,

MYDŁA, PERFUMY, WODĘKOLOŃSKĄ. 
Ś R O D K I O P A T R U N K O W E  i L E C Z N IC Z E ; 

SPECYFIKI T R A N  ŚW IEŻY .
F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  P O K O S T Y .  

S Z C Z O T K I .  G R ZEB IEN IE , P Ę D Z L E  i t. p .  g
W szy s tk o  w g a tu n k u  przednim . •

Sprawa rozbudowy portu w  Gdańsku.
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KATOWICE 28.2. Z po­
wodu katasrtofy na linji 
Piotrków — Rozprza, za­
powiedziany na g. 8 rano 
przyjazd do Katowic mini­
strów Zaleskiego i Kwiat­
kowskiego opóźnił się o 
kilka godzin.

Z dworca kolejowego 
odjechali ministrowie do 
Chorzowa, a po powrocie 
przyjęli delegację volksbun-

du z posłem  Ulitzem i 
Donnersm#rkiem, którzy 
przedstawili dezyderaty 
szkolnictwa m niejszościo­
wego.

Następnie zostali przy­
jęli delegaci Związku obro­
ny kresów zachodnich, któ­
rzy wręczyli p. ministrowi 
Zaleskiemu memorjał w 
sprawie szkolnictwa na G. 
Śląsku.

GDAŃSK, 28.2. (P.A T.).
K< misarz generalny Rze­
czypospolitej p. minister 
Strassburger przed wyjaz­
dem do Genewy oświad­
czył przedstawi ielowi ,»Bal- 
tische Presse ' ,  ż e  ma na­
dzieję, iż uda mu się ure­
gulować ostatecznie spra 
w ę finansów Wolnego Mia­

sta na podstawie zawar­
tych już układów, lub też 
układów, które mają być 
zawarte. Minister Strass- 
burger wzraził nadzieję, że 
Gdańsk dojdzie do porozu­
mienia z komisją odszko­
dowań. Najważniejszym  
punktem z pośród spraw 
gdańskich znajdujących się

Sowiety finansują rząd kantoński.
LONDYN, 28.2. Japoń- larów z warunkiem jednak, 

skie pisma donoszą, że Ro- że propaganda arityangiel 
sja sowiecka wysłała do ska nie zostanie przez Kan- 
Kantonu 7 miljonów do- ton zaniechana.

wzbuizeoie w Mi
L O N D Y N , 28.2 (A W )  O d ­

pow iedź L itw inow a na no tę  
angie lską  w yw oła ła  w Anglji 
ze w zg lędu  na  swój ostry ton  
wielkie w zburzen ie . „Daily
M ail“ w y d a ła  nadzw yczajny  
d o d a tek  z treśc ią  odpow iedzi 
rządu sow ieckiego  oraz z żą ­
d an iem  zerw ania  wszelk ich  
s to su n k ó w  dyp lom atycznych  i 
hand low ych .

A ngielsk i m inister hand lu
L eas te r  o św iadczy ł w obec
przedstaw ic ie li  pracy, iż n ie­
zależnie  od  ze rw ania  s to su n ­
ków  h an d lo w y ch  z Sowietami, 
A ng lja  musi p rzeds ięw ziąć  
w szelkie  środki p rzec iw ko  
rozw ija jącem u się k o m u n izm o ­
wi w Anglji.

Zgon pos. 
Sokolnickiej.

P O Z N A Ń . 28 2.(P A T )  W c zo ­
raj w po łudn ie  zm arła  tu  pos. 
Z«'fja Sokolnicka (Zw. L. N.) 
P o grzeb  zm aiłe j  od b ęd z ie  się 
w czw artek  p rzed  po łudn iem  
z kościoła  fa rnego  w Poznaniu .

nut sm
B U D A P E S Z T ,  28. 2. (P A T .)  

Polic ja  w y k ry ła  w ielki sp isek  
bolszew icki,  obe jm ujący  B uda­
pesz t i inne  duże  m ias tę  w ę ­
gierskie. N a czele  sp isku sta ł  
Z o l ta n  Szantc, b ra t  Beela 
Szantc, kom isarza  w ojennego  
za  czasów  dyk ta tu ry  sow iec­

kiej n a  W ęgrzech ,  i najbliższy 
w spó łp racow nik  szefa  w ęg ie r­
skiej „C zeka“ w r. 1919 Sza- 
m uelly‘ego. Z o l tan  Szantc  zos­
ta ł  a resz tow any  n a  jednej ze 
stacji pogran icznych  w chwili, 
gdy  usiłow ał zbiec zagranicę . 
Inni ag itatorzy, za trzym ani przez

14*13 M i  M m a .
16 dzień— V klasa. 
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Walka o płacę 
u nas i zagranicą,
Sprawa podniesienia za­

robków robotniczych w Pol­
sce należy dziś niewątpli­
wie do aktualnych kweStji.

Walka o płace jest naj­
zupełniej uzasadniona Pod 
względem wysokości płac 
niżej od nas stoi jedynie 
Estonja i Rosja Sowiecka. 
Przytoczone przez dwuty­
godnik „Solidarność robot­
nicza" dane, oparte na s ta ­
tystykach międzynarodowe­
go biura pracy mówią sa ­
me za siebie. Nie biorąc 
nawet pod uwagę płac rze­
czywistych, ale siłę kupną 
zarobków w zależności od 
cen artykułów pierwszej 
potrzeby, otrzymujemy na­
stępujące cyfry.

Jeżeli pracę robotnika 
niewykwalifikowanego prze­
mysłu metalowego przyj­
mujemy w stolicy za 100, 
to dla innych krojów cyfry 
te są następujące.

Holandja 200, Niemcy 
150, Stany Zjednocz. 382, 
Francja 139, Czechosłowa­
cja 132, Włochy 109, Szwe­
cja 295, Anglia 232, N. r- 
wegja 232, Kanada 325, 
Estonja 89, Austrja 114.

W Rosji Sowieckiej za­
robek miesięczny wynosi 
przeciętnie dla robotników 
około 52 rb. (około 24 rb. 
przedwojennych).

Dane te świadczą o tem, 
iż płace w Polsce są istot­
nie bardzo niskie. Nie na 
leży zapominać, że w in­
nych gałęziach przemysłu 
przeważnie niewiele prze­
wyższają płace w przemy 
śle metalowym.

Cyfry te wyglądałyby je­
szcze jaskrawiej, gdybyśmy 
przeliczyli poprostu zarobki 
w innych państwach na 
złote, nie uwzględniając 
poziomu cen. Wó wczas wy 
padłoby, że w stosunku do 
24 zł. tygodniowo, które 
zarabia robotnik w Polsce, 
w St. Zjednoczonych cyfra 
ta wynosi 281, w Anglji 95, 
w Niemczech 67, najmniej 
w Belgji 36.

Trudno w tych warun 
kach dziwić się żądaniom 
robotników, gdyż są one 
najzupełniej uzasadnione. 
Nie o to jednak chodzi. 
Chodzi o metody, stoso 
wane w akcji przez związ­
ki robotnicze. Metoda ta 
jest duść prosta i polega 
na wysunięciu pewnych żą­
dań (zresztą usprawiedli­
wionych) i na tem koniec. 
I tu tkwi bardzo wielki 
błąd naszych polityków za 
wodowych. Sprawę całą 
traktują oni tak: my chce 
my podwyżek, a sprawę 
przystosowania do naszych 
żądań warunków produkcji 
pozostawiamy kapitaliście. 
Niech on reorganizuje przed­
siębiorstwa, nas już dalsze 
te sprawy mało obchodzą. 
Jest  to nietylko stara, ale 
już nieco przestarzała m e­
toda.

Sprawa wysokości płac

stanowi jedno z wielu za­
gadnień wytwórczości i to 
jedno z ważniejszych. Na 
ogólne warunki produkcji 
składają się właśnie te 
kwestje poszczególne z któ­
rych każda pozornie bar­
dzo mało wpływa na cało­
kształt stosunków.

W wielu krajach zerwa­
no już w szeregach robot­
niczych z metodą „oczeki­
wania” na kryzys ustroju 
kapitalistycznego, poprze­
stając na uzyskiwaniu pew­
nych doraźnych korzyści.

Nowoczesne prądy dążą 
do przekształcenia ruchu 
robotniczego na twórczy 
czynnik w życiu ekonomicz- 
nem, rozumiejąc, iż nie 
wystarczy postawić pewne 
żądania tymczasowe i w 
sposób doktrynerski na o- 
słodę smutnej rzeczywi­
stości ukazać sobie w da­
lekiej przyszłości „nowy” 
ustrój, który kiedyś przyj­
dzie. Że należy stać się 
już teraz zarzewiem refor­
my wytwórczości, że nale­
ży wypracować własny pro­
gram organizacji życia eko­
nomicznego, stworzyć ca 
łoksztełt i w planowej pra­
cy wcielać go w życie.

Przyjrzyjmy się robotni 
kom angielskim czy ame-

W  H erb ach ,  paw. często ­
chow skim , o tw ar to  zak ład  w y­
chow aw czy , p rzeznaczony  d la  
ch łopców , którzy, obciążerfi 
dziedzicznie, okazują  sk łonnoś­
ci. n iep o k o jące  otoczenie, oraz 
dla chłopców , którzy, w zras ta ­
jąc w otoczeniu, dem oralizują- 
cem  fatalnie, skazani są  n a  
przy jęcie  szkod liw ych  ins tyn­
k tów  swego otoczenia.

Z a k ła d  w H erb ach  nie p o ­
siada ani jednej cechy, zak ła ­
du popraw czego, w którym  sa 
m o p rzeb y w an ie  jest ka rą  za 
po p e łn ione  zła  czyny.

W y ch o d ząc  z założenia, że 
dziecko w zrasta  w w arunkach  
d la  ń iego krzyw dzących , impuls 
szkodzenia  in n y n A z e rp ie  g łów ­
nie z uczuć niechęci, gn iew u i 
zem sty , k tó re  się w n im  z ro ­
dziły w s tosunku  do sp o łeczeń ­
stw a, tych  wszystkich, którzy 
stale pa trzą  na  jego krzyw dę, 
pozosta ją  na  nią obojętni, k ie ­
row nic tw o zak ładu  op iera  sw ą 
p racę  n ad  temi dziećmi w ła ś ­
nie n a  zasadzie  przyjaźni, z d o ­
byw an ia  zaufania, rozn iecan ia  
w  duszach  iskier nadzie i, uf­
ności i godności osobiste j.

Z a k ła d  mieści się w e s te ­
ty czn y ch  i w ygodnych  b u d y n ­
kach  o toczonych  ogrodem  i b o ­
iskam i i po łożonych  w lesistej 
i zdrowej okolicy.

K ierownictw o s p ec ja ln ą  uwa-

W arszaw a. — Do p ro k u ra ­
tury w arszaw skiego  sądu  o k rę ­
gow ego  w łynęło  n iebyw ałe  d o ­
niesienie, w obec k tó rego  b led ­
ną najsensacyjniejsze procesy.

Jed en  z cz łonków  w ybitnej

rykańskim. Dążą oni świa­
domie do czynnej roli w 
życiu ekonomicznem, prag­
ną wnosić do niego wy­
tworzone we własnych sze­
regach wartości. Przypo­
mnijmy sobie hasła angiel­
skiego strajku węglowego. 
Przyjrzyjmy się mnogim ko­
misjom specjalistów, po­
wołanych przez amerykań­
skie związki zawodowe, ce­
lem opracowanie nauko­
wych organizacji pracy, bę­
dących nie narzędziem wy­
zysku, ale istotnego po­
stępu w dziedzinie produk­
cji, korzystnego i dla ro­
botników i dla całego spo 
łeczeństwa. W tym kierun­
ku pracują związki zawo­
dowe niemieckie, francus­
kie. Nauczono się tam roz­
mawiać nie doktryaerskie- 
mi, ale reelnemi katego- 
rjami myślenia; nauczono 
się patrzyć trzeźwo na roz­
wój stosunków ekonomicz 
nych. 1 osiągnięto na tej 
drodze wielkie bardzo wiel­
kie rezultaty.

Jeżeli nie stać na pro­
gram reformy pewne sfery 
przemysłowe, to niech go 
wysuną robotnicy! Nie po­
prawi sytuacji chwilowa 
podwyżka jeżeli nie nastą­
pi gruntowna sanacja, sa ­
mych przedsiębiorstw, a wy­
zysk nie ustąpi miejsca ra 
cjonalnej organizacji pracy.

Pod temi hasłami winna 
iść dziś akcja robotników.

gę zw raca  na  to, aby dzieciom  
n a  n iczem  nie zbyw ało , aby 
ub ran ia  ich były  czyste, w y ­
godne i este tyczne, pożyw ienie 
dos ta tecz  e i sm aczne. Z  za ­
dow olenia  z w łasnych  w a ru n ­
ków życia krzeszą w y ch o w aw ­
cy życzliwość i ins tynkty  o p ie ­
kuńcze  w s tosunku  do o tocze­
nia. C h łopcy  w zak ładzie  to 
przew ażn ie  is toty zahartow ane  
fizycame w ciężkiej szkole ży­
cia. T o  też  siłom n ab y ty m  nie 
po zw a la  się leżeć odłogiem  i 
szukać n iedozw olonych  sp o so ­
bów  w yładow ania , leęz wprzę- 
ga się je do ciągłej pracy . P o ­
za n au k ą  w arsztaty  — z tem 
zas trzeżeniem , aby  p raca  o d ­
p o w iad a ła  zam iłow aniu  ch łopca  
i rozw ija ła  w nim u p o d o b an ia  
es tetyczne.

Z ak ła d  obliczony jest n a  100 
ch łopców . 50 m iejsc p rz e z n a ­
czonych jest dla ch łopców  z 
wojew. kieleckiego, 50 dla ch ło p ­
ców  z pozosta łego  te renu  pań­
stwa.

Inicja torem  i właścic ielem  
zak ład u  jest kom ite t  społeczny  
w o jew ództw a  kieleckiego, t. j. 
instytucje , p e łn iące  zastępczo  
funkcje  sam orządu  w ojew ódz­
k iego i u jm ujące op iek ę  sp o ­
łeczn ą  w w ojew ództw ie  kie- 
leckiem  w jed n ą  o rganizacyj­
ną  całośc.

rodz iny  a rys tokra tyczne j zg ło ­
sił się z zam e ldow an iem  o po- 
w ażpych  poszlakach  co do nie­
na tu ra lnych  przyczyn  śmięrci 
ks. Lubomirskiej, siostry - Z d z i­
sława, by łego  regenta .

Ks. Lubom irska, cz te rdz ie sto ­
letnia p anna ,  by ła  w łaścic ielką 
o lbrzym ich dóbr, co m iało stać 
się p o w o d em  zam achu  n a  jej
życie.

W e d łu g  tego rew elacyjnego  
doniesienia zbrodn icza  d łoń  
jed n eg o  z k rew nych, o innem  
nazwisku, po d a ła  ś. p. ks. Lu- 
mirskiej truciznę. P o łoży ła  ona 
kres jej życiu.

W  zw iązku z tem  w ładze  
ś ledcze zarządzają  ekshum ację  
poch o w an eg o  p rzed  parom a 
laty ciało. Mimo dłuższego p rze ­
byw ania  zwłok w ziemi i ca ł­
k ow itego  zniszczenia tkanek, 
m ożliwość usta len ia  przyczyny  
śmierci nie jest w ykluczona

M edycyna sąd o w a zna s p o ­
soby us ta len ia  o trucia  n aw et

We wsi Dobrówka, w 
gm. H )ża (oow grodzień­
ski) w domu Antoniny Mar­
kowskiej odbywało się hucz­
ne weselisko córki Mar­
kowskiej.

Zabawa wrzała w całej 
pełni, gdy po północy do 
kby wkroczyło kikunastu  
zamaskowanych osobników 
uzbrojonych

w  r o s y j s k i e  k a r a b in y  
z obciętemi lufami. Oświad 
czywszy przerażonym goś­
ciom, że chcą się tylko 
pobawić, napastnicy puścili 
się w tany z nieśmiejące- 
mi oponować im dziew­
czętami.

W pewnej chwili jeden 
z zamaskowanych bandy­
tów porzucił na środku 
izby swą tancerkę i skie­
rował się w stronę stoją­
cej na uboczu pary nowo­
żeńców; opartą o męża 
pannę młodą pochwycił za 
rękę i ciągnął do tańca.

W Orluku krew zagrała. 
Skoczył do zbója i schwy­

tawszy go za gardło, po­
czął dusić. Oczy wyszły z 
orbit dławionemu bandycie, 
gdy na pomoc towarzyszo­
wi pośpieszyli inni bandyci.

W  niedzielę ub ieg łą  o d b y ł  
się w D ąbrow ie  zjazd de leg a ­
tów cen tra lnego  zw iązku gór­
n ików  z Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ie ­
go, K rakow skiego , G ó rn o ś lą s ­
kiego, Borysławskieg:*, oraz z 
kopaln i rud  i ga lm anu  celem 
om ów ienia  kwestji u bezp iecze­
nia robotników na s tarość i od 
nieszczęśliw ych w ypadków . W 
zjeździe wzięło udział około 
300 de lega tów  oraz za p ro sze ­
ni przedstaw icie le  w ładz  i p ra ­
sy.

N a w stę  ńe  chór T U R . o d ­
śp iew ał p ieśń  ,,Cześć pracy ‘, 
poczem  sekretarz  cen tra lnego  
zw iązku górn ików  p. Bielmk 
pow ita ł  zebranych , dziękując 
za tak  liczne przybycie.

N astępn ie  poseł S tańczyk  
wygłosił referat, w krórym  w 
sposób  jasny i rzeczow y o m ó ­
wił tak  w ażn ą  dla robotników 
sp raw ę  ubezp ieczeń  spo łecz­
nych.

M ów ca rozpoczą ł p rzem ó ­
w ienie od p rzy toczen ia  p a ra ­
grafu naszej konstytucji,  g ło­
szącego  o znaczen iu  i w artoś­
ci pracy, dodając , że naród, 
k tóry  nie docenia  wartości pra-

po k i lkunastu  latach. W  tego 
rodzaju  w y p ad k ach  b ierze się 
do analizy dno  trum ny.

Jeśli w organizm ie  by ła  t ru ­
cizna, nie u lega o n a  zazwyczaj 
rozkładow i, lecz w siąka w d e s ­
ki trum ny i będzie  tam  w ykry­
ta.

W  p rzy p ad k u  zbutw ienia t ru ­
m ny m o żn a  z p o d o b n y m  s k u t ­
kiem p o d aw ać  analizie ziemię, 
zna jdu jącą się w najbliższej 
s tyczności z b ad an ą  częścią 
zwłok.

G dyby  pod ję te  przez p ro k u ­
ra tu rę  dochodzen ia  d a ły  p o zy ­
ty w n e  wyniki, m ielibyśmy jesz­
cze jeden  wielki p roces  sąd o ­
wy na tle s tosunków  w sferach  
arystokracji.

Rozległ się trzask repe- 
towanego karabinu, huknął 
strzał.
Pan m łod  <i z  jęk iem  zw a ­

lił s ię  na z iem ię .
Powstało zamieszanie, z 

którego skorzystali napast­
nicy i wybiegłszy na wzór, 
skryli się w ciemnościach
nocy.

W domu rannemu Orlu 
kowi rzucono się z pomo­
cą, nadaremnie jednak; 
młodzieniec w kilka minut 
potem życie zakończył.

O napadzie dano znać 
do policji, która natych­
miast wdrożyła energiczne 
śledztwo. Po kilku dniach 
udało się wpaść na ślady 
morderców, co doprowa­
dziło w końcu do areszto­
wania ich. Okazało się, że 
są to

od p alen i konkurenci
żony nieboszczyka, Kon­
stanty Wojtkiewicz i Stani­
sław Szematowicz, którzy 
dobrawszy sobie do pomo­
cy 12 kompanów, postano­
wili dopro wadzić na weselu 
do awantury i pana mło­
dego zabić.

Wszyscy bandyci staną 
przed sądem doraźnym.

ev nie m oże istnieć. W  dal- 
szem  przem ów ien iu  m ów ca in­
form ow ał zebranych  o zab ie­
gach  na  te ren ie  sejmu w sp ra ­
wie p o p raw v  i zabezp ieczen ia  
by tu  robotn ików  oraz wyniłcach 
tych s tarań, zaznacza jąc  iż 
wiele n iewłaściwości dzieje się 
s tk iem  złej in terpretacji  i 
w ad liw ego  w ykonan ia  różnych  
ust  i rozporządzeń.

J e - s i  chodzi o u bezp iecze­
nie r o tn ików  na starość, to 
jesteśm y jed y n em  p ańs tw em  
d em okra tycznem , nie p o s iad a­
jącym  zabezp ieczen ia  robotn i­
k om  spokojnej starości.

W sp o m n ia ł  także p. poseł
0 Fordzie, jego pog lądach  na 
kw estje  przem ysłu  i uposaż;?' 
n ia robotn ików , p rzeciw staw ia­
jąc  im naszą  politykę gospo­
darczą; zakończy ł  z*ś p o d a ­
niem  osta tn ich  s ta rań  u rządu
w spraw ie ubezp ieczeń  sp o ­
łecznych, dodając , że robotnicy 
ubezp ieczen ia  te  m uszą  zdobyć.

Z,, kolei zabra ł  głos p. Biel- 
nik, uzupełn ia jąc  w yw ody przed 
m ów cy  szeregiem  przyk ładów
1 fak tó w , p rzy tem  szczególnie 
k ry tykow ał dzia ła lność  lwów-

Zakład (Mówczy ® Borkach.
Co robi k o m ite t sp o łe cz n y  w o jew ó d zk i ?

Otrucie ks. LuM rskiej?
S ensacyjne  zeznanie  w kilka lat  po śmierci  arystokratki .

lwimi nils i i i  ma
na weselu.

iii l i l i i  [entiaip l i i i  lóiiói.
Ubezpieczanie inwalidzkie i na starość.
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•k ieg o  zakładu  u b ezp ieczen io ­
w eg o . • L •

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  i d ysk u ­
sji u c h w a l o n o  d w i e  rezolucje.

P ie rw sza ,  d o ty c z ą c a  zm ian y  
u s ta w y  u b e z p ie c z e n ia  o d  n ie sz ­
c zęś l iw y ch  w y p a d k ó w ,  d ru g a  
zaś  d o m a g a  się w p ro w a d z e n ia
u b e z p ie c z e n ia  n a  s ta rość .

R e z o lu c je  te  sp e c ja ln a  d e le ­
g a c ja  p rz e d s ta w i  b e z p o ś r e d n io  
w ła d z o m  r z ą d o w y m  o raz  se j­
m o w i  i s en a to w i.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

M arca

Wtorek

D ziś A lb in a  B. M. 
j u t r o  P o p  H e le n y  
W s c h ó d  s ło ń c a  6 21. 
Z a c h ó d  - 5 11.

Z teatru.
u P a w ie  O k o “ w  D ąb ro w ie .

W e  w t o t e k  w  K o m e c ie  „K urjer  
C a r sk i" . B ile ty  u  p . P ie tr z a k a  o d  
80 — 3.50 gr.

„ P a w ie  O ko“ w  O lkuszu .
W  ś r o d ę  i c z w a r te k  w y s t ą p i  „ P a w ie  

O k o "  w  ś w ie t n y c h  r ew ja c h : „ T y lk o
d la  i r a w c ó w ” i „ T r ę d o w a t a  .

Z w o l n i e n i a  i p rzy jęc ia .
W  o s ta tn im  ty g o d n iu  s p r a w o ­
z d a w c z y m  z w o ln io n o  z p r a c y  o 
g ó łe m  80 ludzi,  z czego  p o ­
s z c z e g ó ln e  z a k ła d y :  k op .  „ W i ­
k to r "  w C z e la d z i  18 tu  ludzi,  
g w a r e c tw o  „H r. R e n a r d "  2, 
w a r s z a w s k ie  t-w o  w  N ie m ­
c a c h  5, g ro d z ie c k ie  tow . w 
G r o d ź c u  3, tow . f ra n k o -w ło sk ie  
w  D ą b ro w ie  11, h u ta  „S tasz ic"  
w  S o s n o w c u  4, to w , „ P o rę b a "  
w  P o rę b ie  7, fab r .  F i tz n e r  C a m ­
p e r  W D ą b  ro w ie  5, H . D .e te l  
w  S o s n o w c u  13, o raz  f a b ry k a  
b ra c i  S z a jn  w S ła w k o w ie  12.

P rz y ję to  zaś  o g ó łe m  271 o- 
só b ,  w te rn  p o s z c z e g ó ln e  z a ­
k ł a d y  p rzy ję ły :  k o p  „ C ze lad ź"  
12 o só b ,  g w a re c tw o  „H r. R e ­
n a r d "  11, „ S a tu rn "  w  C z e la d z i  
7. w a r s z a w s k ie  t -w o  9, g ro ­
d z ie c k ie  t-w o  2, to w  f ran k o -  
w ło s k ie  w D ą b ro w ie  19, kop . 
M o d rz e jó w  16, h u ta  „ K a ta rz y ­
n a "  14, h u ta  „S tasz ic"  2, m o- 
d rz e jo w sk ie  z a k ła d y  gó r .-hu tn . 
18, tow . „ P o rę b a "  w P o rę b ie  
52, z a k ła d y  p rz e m y s łu  c y n k o ­
w e g o  w B ędz in ie  5, fabr . F i tz ­
n e r  G a m p e r  w  D ą b ro w ie  6, 
h u ta  B a n k o w a  w D ą b ro w ie  12, 
H . D 'e te l  w  S o s n o w c u  7, tow . 
b u d o w la n e  K ro m p ie c  50, wa 
p ie n n ik i  B ry n ica  w C ze lad z i  8, 
o raz  b rac ia  S za jn  w S ła w k o w ie  
21 ro b o tn ik ó w .

S t a n  b e z r o b o c i a .  P r z y p u ­
s z c z a ln a  liczba b e z ro b o tn y c h  
n a  te r e n ie  P. U. P. P- w S o ­
s n o w c u  z a  c z a s  od  20 do  26 
lu te g o  r. b. p r z e d s ta w ia  się n a ­
s tę p u ją c o :  S o s n o w ie c  m a  3615 
b e z ro b o tn y c h ,  Hędzin 1485, 
D ą b r o w a  1050, C z e la d ź  404, 
gm . o lk u sk o - s ie w ie r sk a  881, 
g m .  R o k i tn o  - S z la c h e c k ie  807, 
w  p o z o s ta ły c h  m ie jsc o w o śc ia c h  
p o w . b ę d z iń s k ie g o  je s t  4284 
b e z ro b o tn y c h ,  gm. B o le s ław  250 
i w  p o z o s ta ły c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  pow . o lk u sk ie g o  jes t  
1 196 b e z ro b o tn y c h  O g ó łe m  
l ic z b a  b e z ro b o tn y c h  w y n o s i  
p rz y p u s z c z a ln ie  14726 osób .

Z a k o A c c e n i e  k a rn a w a łu  
c u k iern i w a rsz a w sk ie j .  

D ziś  Vr cukiern i w arszaw sk iej 
o d b ę d z ie  się  p ożegn an ie  nie  
ty le  karnaw ału, ile „m iesiąca  
k sią żk i polsk iej" . W ła śc ic ie le  
cukierni i restauracji w arszaw  
sk iej p ostan ow ili z targu d zi­
s ie jsz e g o  o fiarow ać 5 proc. na 
za s .len ie  b ib ljotek  szk ó ł p o w ­
sze c h n y c h  w  Z agłęb iu . A b y  
za ś z w ię k sz y ć  frek w en cje  prze­
zn a czy li na prem ja 8 k siążek  
(u tw ory S ien k iew icza , R ey m o n ­

t a  i Ż e ro m s k ie g o )  oraz 12“fań- 
t ó w  c u k ie rn ic z y ch  ( torcik i,  c z e ­
k olada, cukierk i i t. p.). K a ż d y  
z g ośc i  w y c ią g n ie  so b ie  z k o ­
s z y k a  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  1 
b i le t  i m o ż e  w y g ra ć  ta k ie  a r ­
c y d z ie ło ,  ja k  „ C h ło p i '  R e y ­
m o n ta  (w  o p ra w ie )  „ K rz y ż a c y "  
S ie n k ie w ic z a  (w  o p ra w ie )  itp.

P o d k re ś l ić  n a le ż y  o f ia rn o ść  
w sp ó łw ła śc ic ie l i  cuk ie rn i  i r e ­
s ta u ra c j i  w a r s z a w s k ie j ,  k tó rzy  
je d y n i  w  Z a g łę b iu  z ło żą  of ia rę  
n a  k s iążk ę  p o lsk ą .

Filja „ E x p re su  Z a g łę b ia "  
W  G rodźcu . Z  d n ie m  I m a r ­
c a  o tw a r ta  z o s ta ła  filjn n a s z e ­
go p i s m a  w G ro d ź c u ,  p rz y  ul. 
K o śc iu szk i  w  d o m u  p .  Ł u k a ­
s ika . P rz e d s ta w ic ie le m  „ E x p re -  
su  Z a g łę b ia "  i k ie ro w n ik ie m  
filji n a sz e j  je s t  p. E d w a r d  B e d ­
n a re k ,  do  k tó re g o  n a le ż y  się 
z w r a c a ć  w e  w s z y s tk ic h  s p r a ­
w a c h  r e d a k c y jn y c h ,  o raz  d o ­
ty c z ą c y c h  p r e n u m e r a ty  i o g ło ­
szeń .

F a łs z y w e  b a n k n o ty .  B a n k  
p o lsk i  p o d a je  o u k a z a n iu  s ię  
w  ob ieg u  fa łs z y w y c h  20-z ło to-  
w y c h  b a n k n o tó w .  F a lsy f ik a t  
w y k o n a n y  je s t  na  p a p ie r z e  p o ­
d o b n y m  do  o ry g in a ln e g o .  K o ­
lory  fa rb  jaśn ie jsze .  R y s e m  
c h a ra k te ry s ty c z n y m  p o d o b iz n y  
K o śc iu sz k i  je s t  c ie n io w a n y  k o ­
n iec  n o sa ,  n ie w id o c z n y  n a  b i­
le ta c h  p ra w d z iw y c h .

L in je  n ie s y s te m a ty c z n e  n a  
p r a w e m  ra m ie n iu  p o r t r e tu  o- 
raz  p u n k c ik i  n ieco  n iże j  n a  
ra ince)  n a  b ilec ie  a u te n ty c z n y m  
s ą  m a ło  w id o c z n e ,  z a ś  n a  fa l­
sy f ikac ie  sz c z e g ó ły  te  s ą  m o  
c n o  z a z n a c z o n e .  P o d p is y  o d ­
m ie n n e ,  z w ła s z c z a  k o ń c o w e  
„ k “ p o d p is u  n a c z e ln e g o  d y ­
r e k to r a  i w y d łu ż e n ie  linji p rzy  
p o d p is ie  sk a rb n ik a .  N u m e r  n a  
f a łs z y w y c h  w ęższy  je s t  o 2 m m .

Ś m ie r te ln y  p o je d y n e k .
D zisia j  n a d  r a n e m  o d b y ł  s ię  w 
so s n o w ie c k im  la sk u  p o je d y n e k ,  
m ię d z y  z n a n y m  d z ia ła c z e m  s p o ­
łe c z n y m  p. A . o ra z  k a p i t a n e m
p .  S .

P o  k ró tk ie m  s ta rc iu  m ię d z y  
a d w e r s a n ta m i ,  k a p i ta n  S. z r a ­
nił ś m ie r te ln ie  sw e g o  p rz e c iw ­
n ika . R a n io n y  p a d ł  n a  z iem ię , 
z d o ła w sz y  ty lk o  w y s z e p ta ć  s ło ­
w a: „ Ja k a  s z k o d a ,  że  n ie  b ę d ę  
m ó g ł  s k o rz y s ta ć  z „B ia łego  ty ­
g o d n ia " ,  k tó ry  u r z ą d z a  f irm a 
W a c ł a w  M iesza lsk i  w  S o s n o ­
w cu  !“ 1355

Ceny w  S o sn o w cu .  M ięso  
w o ło w e  2.40, s ło n in a  3.50, ch le b  
54 i 60 gr. kg., b u łk i  1.30 kg.,
j a jk o  17 gr , m a s ło  ś m ie ta n k o ­
w e  8 zł., z w y c z a jn e  7.40, k a ­
p u s t a  50 gr. kg.,  z ie m n ia k i  17 
gr kg.

„Dla c z e g o  w y s tąp i l iśm y  
Z P P b *  ?  N a  tak i  t e m a t  w y- 
g łosił  r e fe ra t  w u b ie g łą  n ie ­
d z ie lę  w sali z w ią z k u  k o le jo ­
w e g o  w S o s n o w c u  p. R ó ży ck i ,  
do  300 osó b ,  p rz y s łu c h u ją c y c h  
się  c iek aw ie  w y w o d o m  m ó w ­
cy. C zy  p. R . p r z e k o n a ł  s łu ­
ch a c z y ,  że  z ro b i ł  d o b rz e  — nie 
w iem y . S p r a w o z d a n ie  p o l ic y j ­
n e  głosi,  że  o b e c n i  byli z a d o ­
w olen i .

P ie k a rz e  radzą .. .  W  n ie ­
d z ie lę  u b ie g łą  w s tow , rze-  
m ie ś ln iczem  w S o s n o w c u  o d ­
b y ło  się z e b ra n ie  34 p ie k a rz y  
z Z a g łę b ia  p o d  p rz e w o d n i ­
c tw e m  p. J e rz y k o w sk ie g o .  S ta r ­
szy c e c h u  p. R eg e l i  z a p r o p o ­
n o w a ł  z w ró c e n ie  się  d o  rz ą d u  
o z m n ie js z e n ie  p o d a tk u  o b r o ­
to w eg o .  P . M in s te r  M io d o w n ik  
p r o t e s to w a ł  p rz e c iw  w y k u p y ­
w a n iu  2 św ia d e c tw :  d la  p ie ­
k a rn i  i d la  sk le p u  i p r o p o n o ­
w ał ,  by  w kom is ji  o d w o ła w c z e j  
z a s ia d a ł  c h o ć b y  1 p iek a rz .  W r e ­
szc ie  o m a w ia n o  k o n ie c z n o ść  
p r z e d łu ż e n ia  g o d z in  h a n d lu  do  
12 d z ien n ie .  P o  d w u g o d z in n e j  
d yskus ji  p o s ta n o w io n o  w y b ra ć  
k o m is ję ,  k tó r a  w y ś le  d e le g a c ję  
d o  m in . p ra c y  i s k a rb u  w po- 
m ie n io n y c h  w y ż e j  s p ra w a c h .

K I N O

fCinl
Od p on ied zia łk u  2 8  1 dni n a stęp n e  

w y stą p i s ły n n a  artystk a GLORJA S W A N S O N

irinKS w  obrazie  ■  ■  MB V Ml i ł r t  c f *  i
Sosnowiec. D u m  iIm K O S v I■ 1 u(h3

M

K I N O

CORSO*
B Ę D Z I N .

Od p on ied zia łk u  2 8 -g o  lu teg o  do 3 -g o  m arca r. b.
P O I  A  W F f l P I  w  s w o ' rn n a jn o w s z y m  s u p e r f i lm ie  p e łn e g o  
r U L n  l \ Ł v J i \ I  WZru s z e ń  i ż y w io ło w e g o  t e m p e r a m e n tu  p. t.:

d r a m a t  życ iow y  
w  10 ak ta c h .BEZLUDNA KOBIECA

‘i l

T E A T R  A R T . LIT.

JIIIE111“
S O S N O W IE C  

ul. K o śc ie ln a  JMs 5.

? D ą b r o w a — K o m e ta

w to re k  1 m a rc a

Kurier CnrsK!

P o ż a r  na  F lo rze . W  nocy  
z u b ieg łe j  so b o ty  n a  n ied z ie lę  
n a  k op .  F lo ra  z a p a l i ła  s ię  so r ­
to w n ia  w a g o n ó w ,  z b u d o w a n a  
z d rz e w a .  N ie b e z p ie c z e ń s tw o  
ro z s z e rz e n ia  s ię  ogn ia  b y ło  te m  
w ięk sze ,  że  b u d y n e k  te n  o to ­
c z o n y  je s t  inr.emi z a b u d o w a ­
n iam i z d rz e w a .  P o  p rz y b y c iu  
n a  r a tu n e k  s t r a ż y  o k o l iczn y ch ,  
m ię d z y  k tó re m i  z n a la z ła  się  i 
s t ra ż  b ę d z iń s k a  ze  sw ą  s i k a w ­
k ą  m o to r o w ą  p o ż a r  w p ó ł  g o ­
d z in y  z o s ta ł  o p a n o w a n y ,  a o 
g odz . 12 m in . 20 p o  p ó łn o c y  
o g ień  u g a sz o n o .

G inęły  d z ie w c z ę ta ,  t e r a z
g in ą  ch łopcy . W  o s ta tn ic h  
t z a s a c h  n ie m a  p ra w ie  dn ia ,  a- 
b y  do  po lic ji  r i e  z w raca l i  się 
ro d z ic e  z p ro ś b ą  o o d s z u k a n ie  
ich  dziec i.  W s o b o tę  z a m e ld o ­
w a n o  zn ó w  o t r z e c h  w y p a d ­
k a c h ,  a  m ia n o w ie :  d n ia  25 b. 
m. w y s z e d ł  z d o m u  14-ietni 
Ja ro s  S ta n is ła w  (P i ł s u d s k ie g o  
4) i d o ty c h c z a s  m e  w rócił;  t e ­
go  s a m e g o  d n ia  w y s z e d ł  z d o ­
m u  15-letni W ła d y s ł a w  Pfa jfe r ,  
w y c h o w a n e k  A u re l i  K ru p ę ,  
zam . w  S o s n o w c u ,  u l ica  K o le ­
jo w a ,  k tó ry  ró w n ie ż  n ie  w róc ił  
i w re sz c ie  u c ie k ł  z d o m u  ro 
d z ic ie lsk ie g o  13-letni I eofil 
M ęd z ik ,  z a m ie s z k a ły  w Z ą b ­

k o w ic a c h  n a  B ie low iźn ie .  O j ­
c iec  M ę d z ik a  p rz y p u s z c z a ,  że 
sy n  jeg o  u c ie k ł  do  R osji ,  g d y ż  
o b ie c y w a ł  to  u c z y n ić  z n ie ja ­
k im  W a lc z e k o w s k im ,  ró w ie ś n i ­
k iem .

K ra d z ie ż e  w  S o sn o w cu .
B o rc z y k o w i  K a ro lo w i  z K a to ­
w ic s k ra d z io n o  n a  d w o rc u  k o ­
le jo w y m  w  S o s n o w c u  s re b rn y  
z e g a re k .

S z a f i r s z ta jn o w i  Ickow i, zam . 
w  S o s n o w c u  (W ie j s k a  nr  12), 
G r z e g o rz e w s k i  H e rs z l ik  ( W a r ­
s z a w s k a  12) i W a te n b e r g  A - 
b ra m  (K a l isk a  24) s k ra d l i  t ł u ­
s z c z e  i b ite  gęsi,  w a r to ś c i  57 
z ło tych .

N o w e ro w i  z S o s n o w c a  (W ie j ­
s k a  16) n ie z n a n i  sp ra w c y  sk ra ­
dli z d a c h u  ry n n ę ,  w a r to śc i  30 
z ło ty ch .

Z ie le c h o w s k ie m u  Józe fow i 
(P i ł s u d s k ie g o  130) sk ra d z io n o  
w  n o cy  z n iedz ie l i  n a  p o n ie ­
d z ia łe k  z k o m ó rk i  5 k u r  i z n ie ­
s ione  p rzez  n ie  ja jk a .

Z e  s t ry c h u  d o m u  nr. 6 p rzy  
ul. C h e m ic z n e j  w  S o s n o w c u  
n ie z n a n i  s p ra w c y  sk ra d l i  b ie ­
l iznę  M arty  S z k o d a ,  w a r to śc i  
200 zł., z aś  lo k a to rc e  te g o  s a ­
m e g o  d o m u  E lż b ie c ie  B uko 
s k ra d z io n o  g a rd e ro b ę ,  w a r to śc i
290 zł.

Z sądów.
H i  nliiiH  iiHil miele

S ą d  o k rę g o w y  w  S o sn o w c u  
r o z p o z n a w a ł  s p r a w ę  17-letnie- 
go M iro s ła w a  G le s s n e ra ,  m ie s z ­
k a ń c a  Z a w ie rc ia ,  o s k a rż o n e g o  
p rz e z  o jca  sw e g o  S ta n is ła w a  
o po b ic ie .

O jc ie c  o s k a rż o n e g o  d w a  la ­
ta  te m u  p o rz u c i ł  ż o n ę  i c z w o ­
ro  dzieci.  N a js ta r s z y m  sy n e m , 
k tó ry  z o s ta ł  g ło w ą  rodz iny ,  
je s t  w ła ś n ie  o sk a rż o n y .

Już  d w a  la ta  tem u ,  ja k o  
15-letni c n ło p iec ,  p o d ją ł  t ru d  
u t r z y m y w a n ia  rodz iny ,  p o rz u ­
c o n e j  p rz e z  o jca ,  ze  sw oje j 
H O -z ło tow ej pensji .

T y m c z a s e m  o jc iec  z a m ie sz ­
k a ł  w są s ie d n im  d o m u  w raz  
z k o c h a n k ą ,  n ie  d a ją c  n a  u- 
t r z y m a n ie  ro d z in y  an i  g rosza ,  
p o m im o ,  że  je s t  b a rd z o  d o ­
b rz e  s y tu o w a n y .

T a k i  s ta n  r z e c z y  m u s ia ł  się 
b a rd z o  u je m n ie  o db ić ,  n a  p sy ­
c h ic e  m ło d o c ia n e g o  żyw ic ie la  
ro d z in y

W  ro k u  u b ie g ły m  w l i s to p a ­
dzie, p r z e c h o d z i ł  u l icą  S ta n i ­
s ław  G le s s n e r  r a z e m  ze  sw o ją  
k o c h a n k ą .  Z  p rz e c iw n e j  s t ro n y  
n a d c h o d z i ł  s y n  M iros ław .

1960 zł. grzyw* y, z z a m ia n ą  w  
r az ie  n ie śc ią g a ln o śc i  n a  98 dn i 
a re s z tu  o ra z  n a  z a p ła c e n ie  196 
zł. k o sz tó w  s ą d o w y c h .  S a c h a ­
ry n ę  sk o n f i s k o w a n o ,  na  rz e c z  
s k a r b u  p a ń s tw a .

1 w te d y  p ę k ł a  b o m b a .
O jc ie c  z w ró c i ł  s ię  d o  sy n a  

n a z y w a ją c  go „ s z c z e n iak ie m "  
i p o c z ą ł  bić szp ic ru tą .

Syn  w y rw a ł  ją  o jcu , u d e ­
rz y ł  go . a  n a s tę p n ie  od rzuc ił .

W  e p i lo g u  s p r a w a  s ą d o w a .  
S ą d  u z n a ł ,  że  o s k a rż o n y  dzia  
ł a ł  p o d  s i ln y m  w z ru sz e n ie m  
p s y c h ic z n e m  i p o  p r z e m ó w ie ­
n iu  a d w o k a t a  B arc tk o w sk ieg o ,  
w y d a ł  w y ro k ,  s k a z u ją c y  M iro ­
s ła w a  G le s s n e ra  n a  d w a  ty g o d ­
nie  w ię z ie n ia ,  z a w ie s z a ją c  w y ­
k o n a n ie  k a ry  n a  p rz e c ią g
d w u c h  lat.

Za M i i  Suw i km
półtora roscu więzienia.

P r z e d  s e k c ją  u p r o s z c z o n ą  
k a r n ą  s ą d u  o k rę g o w o g o  w  
S o s n o w c u  z a s ia d ł  na  ła w ie  
o s k a rż o n y c h  m ie s z k a n ie c  Z a ­
g ó rz a  L e o p o ld  D rzazg a .

W  n o c y  z d. 6 n a  7 c z e rw c a  
o s k a r ż o n y  7. n ie w y k ry ty m i  d o ­
ty c h c z a s  s p ra w c a m i  d o s ta ł  się 
za  p o m o c ą  w ła m a n ia  do  o b o ­
ry A n to n ie g o  K ra w c z y k a ,  s k ą d  
s k r a d ł  k ro w ę .  T e j ż e  sa m e j  n o ­
cy  s k r a d z io n e  z o s ta ły  i k u ry .

O s k a r ż o n y  w ra z  ze  w s p ó ln i ­
k am i,  k ro w ę  z a rż n ą ł  i ra c z y ł  
s ię  s m a c z n e m  m ię se m , m a ją c  
n a  d e s e r  ku rak i ,  gdy  b ie s ia d z ie  
p rz e s z k o d z i ła  polic ja .

O s k a r ż e n i  w  nogi, lecz  p o ­
licja  —  p o  n i tce  do  k łę b k a  — 
s tw ie rd z i ła ,  k to  b y ł  s p r a w c ą  
k rad z ieży .

R o z e s ła n o  lis ty  g o ń c z e  i 
p rz e d  6 ty g o d n ia m i  D rz a z g ę  
z ła p a n o .

N a  ro z p ra w ie  o s k a rż o n y  nie 
p rz y z n a je  s ię  d o  u d z ia łu  w 
k ra d z ie ż y ,  t łu m a c z y  się, że 
k ra d z ie ż y  m ó g ł  d o k o n a ć  ty lko  
jeg o  b r a t  E u g e n ju s z  D rz a z g a ,  
o ra z  ja k iś  inny  o s o b n ik ,  k tó ­
re g o  j e d n a k  p o lic ja  o d n a le ź ć  
n ie  m o że .

W  a k ta c h  s p ra w y  z n a jd u ją  
się  d an e ,  że  o s k a r ż o n y  by ł  
d w a  ra z y  k a ra n y  za  k rad z ieże .

O s k a rż o n y  się w y p ie ra ,  tw ie r ­
dząc ,  że a k t a  są  n ie p r a w d z iw e  
i m o g ą  d o ty c z y ć  ty lk o  jeg o  
b ra ta .

S ą d  j e d n a k  nie  d a ł  w ia ry  
w y k rę tn e m u  t łu m a c z e n iu  i s k a ­
za ł  L e o p o ld a  D rz a z g ę  n a  p ó ł ­
to r a  ro k u  w ięz ien ia .

la in n io i i i  sstliaiynj.
P a n i  S a lo m e ja  F u rc h tg o t t  w 

dn iu  10 w rz e śn ia  1924 ro k u  p o ­
s ta n o w i ła  p rz e w ie ź ć  w  n ie le ­
ga lny  s p o s ó b  9,6 klg. s a c h a -  
ry n y

P o lic ja  p rz e s z k o d z i ła  j e d n a k  
p o m y s ło w e j  p rz e m y  tm c z c e  i 
w ra z  z p r o to k u łe m  i s a c h a ry n ą  
s k ie ro w a ła  s p ra w ę  do  s ą d u  
o k rę g o w e g o .

W d n iu  w c z o ra j s z y m  są d  
o k rę g o w y  r o z p a t r y w a ł  t ę  s p r a ­
w ę  i s k a z a ł  p r z e m y tn ic z k ę  n a

III mi iwiiii kosiły
i za co siedział w a reszc  e?

W  S o s n o w c u  m ie s z k a  S z y ­
m o n  K o ru s iew icz ,  to k a rz .  P e w ­
n e g o  d n ia  K o ru s ie w ic z  k u  z d z i ­
w ien iu  sw e m u  o t r z y m a ł  w e z ­
w a n ie  d o  s ą d u  w K a to w ic a c h ,  
g d z ie  m ia ł  s t a n a ć  w c h a r a k t e ­
rze  o s k a r ż o n e g o  o s p rz e n ie ­
w ie rzen ie .  N ie  c z u ją c  się  w in ­
n y m , K o ru s ie w ic z  n a  ro z p r a w ę  
n ie  s ta n ą ł ,  m a ją c  n a d z ie ję ,  że  
i b e z  m e g o  w y jaśn i  się o m y ł-  
ka .  T y m c z a s e m  nie  m in ę ło  w ie ­
le  c z a su ,  g d y  d o  K o ru s ie w ic z a  
z a w i ta ła  p o l ic ja  i n a  w y ra ź n y  
n a k a z  w ła d z  s ą d o w y c h  zaa-

I
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P o w i a t o wa  Kasa  Chorych w S o s n o w c u  (dla powiatu Będzińskiego).

Sosnowiec, dnia 22 lutego 1927 r.W . O . S E K R E T A R J A T  

L  D z. 6452/2.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości, że na podstawie zmiany Statutu, zatwierdzonej rozporządzeniem Okręgowego Urzędu Ubez­

pieczeń w Warszawie z dnia 21 go lutego 1927 roku za Nr. 2016/27, wydanym na podstawie art. 100 i 105 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
0 obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. Ust. R. P. Nr. 44 poz. 272) zostały ustalone z ważnością od 1 lutego / roku
1 w granicach dotychczasowych 28 grup zarobkowych składki za ubezpieczenia i zasiłki, wypłacane chorym, w sposób niżej podany:
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1 d o 1 — d o 6.— d o  25.—
0.75 0.14 0.20 0.45 X V p o n a d

do
3.50
3.80

p o n a d  2 1 .— 
d o  22 80

p o n a d  87.50 
d o  9 5 . -

3.65 0.66 1. — 2.19

II p o n a d
do

1 —

1.10
p o n a d

d o
6 —  

6  60
p o n a d  25.—  

d o  27.50 1.05 0.19 0.29 0.63 X V I p o n a d
d o

3.80
4.20

p o n a d  22.80
d o  25.20

p o n a d  95.—

d o  105. —
4.— 0.73 1.09 2.40

III p o n a d
do

1.10
1.20

p o n a d
d o

6.60
7.20

p o n a d  27.50 
d o  30.— <1.15 0.21 0.31 0 69 X V II p o n a d

do
4.20
4.60

p o n a d  25.20 
d o  27.60

p o n a d  105.—

d o  115.— 4.40 0.80 1.20 2.64

IV p o n a d
d o

1.20
1.35

p o n a d
d o

7 20 
8.10

p o n a d  30.— 
d o  33.75 1.25 0.23 0.34 0.75 X V III p o n a d

do
4.60
5.10

p o n a d  27.60 
d o  30.60

p o n a d  1 15.—
d o  127 50 4.85 0.88 1.33 2.91

V p o n a d
do

1.35 
1 50

p o n a d
d o

8.10
9 . -

p o n a d  33.75 
d o  3 / .5 0 1.40 0.25 0.39 0.84 X IX p o n a d

do
5.l'»
5.60

p o n a d  30.60 
do  33.60

p o n a d  127.50 
d o  140.—

5.35 0.97 1.46 3.21

V I pon&d
do

1.50
1.65

p o n a d
do

9 . -
9.90

p o n a d  37.50 
d o  41.25 1.55 0.28 0.43 0 9 3 X X p o n a d

d o
5.60
6.10

p o n a d  33.60 
d o  36 60

p o n a d  140.— 
d o  152.50

5.85 1.06 1.60 3.51

V II p o n a d
do

1.65
1.80

p o n a d
do

9.90
10.80

p o n a d  41.25 
d o  45 — 1.70 0.31 0.46 1.02 X X I p o n a d

d o
6 10 
6.70

p o n a d  36.60 
d o  40 20

p o n a d  152 50 
d o  167.50

6.40 1.16 1.75 3.84

VIII p o n a d
d o

1.80 
2 —

p o n a d
do

10 80 
12.—

p o n a d  45:— 
d o  50.— 1.00 0.35 0.51 1.14 X X II p o n a d

d o
6.70
7.40

p o n a d  40.20 
d o  44 40

p o n a d  167.50 
d o  185.—

7.05 1.28 1.93 4.23

IX p o n a d
d o

2.—
2.20

p o n a d  12.—  
d o  13.20

p o n a d  50.—
do  55:— 2.10 0.38 0.58 1.26 X X III p o n a d

do
7.40
8.10

p o n a d  44.40 
do  48.60

p& nad 185.—  
d o  202.50 7.75 1.41 2.12 4.65

X p o n a d
do

2.20 
2 40

p o n a d  13.20 
d o  14.40

p o n a d  55.—
d o  60.— 2.30 0.42 0.63 1.38 X X I V p o n a d

do
8.10
8.90

p o n a d  48.60 
d o  53.40

p o n a d  202.50 
do  222.50

8.50 1.55 2.32 5.10

X I p o n a d
d o

2.40
2.60

p o n a d
do

14.40 
15 60

p o n a d  60.—  
d o  65 — 2.50 0.46 0.68 1.50 X X V p o n a d

do
8 90 
9.80

p o n a d  5L 40  
d o  58 80

p o n a d  222.50 
d o  245.—

9.35 1.70 2.55 5.61

XII p o n a d
do

2 60 
2.90

p o n a d  15.60 
d o  17.40

p o n a d  65.—  
d o  72.50 2.75 0.50 0.75 1.65 X X V I p o n a d

d o
9.80

11.—
p o n a d  58.80 

d o  6 6 .—
p o n a d  245.—  

do  2 7 5 . -
10.40 1 89 2.84 6 24

XIII p o n a d
d o

2.90
3.20

p o n a d  17.40 
d o  19.20

p o n a d  72.50 
do  80.—

3.05 0.56 0.83 1.83 X X V II p o n a d  11.—
d o  12 50

p o n a d  66.—
d o  75.—

p o n a d  275.— 
d o  312.50

11.75 2.14 3.21 7 0 5

X IV p o n a d
d o

3 20 
3.50

p o n a d  19.20 
d o  21.—

p o n a d  80.—  
d o  87.50 3.35 0.61 0.91 2.01 X X V III p o n a d  12.50

i w z w y ż
p o n a d  75.—

i w z w y ż
p o n a d  312.50

i w z w y ż
12.50 2.28 3.41 7.50
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Zarazem podeje się do wiadomości, że w myśl § 28 
opłacał składki w ostatnim miesiącu przed zachorowaniem.

Statutu Kasy członek Kasy otrzymuje zasiłek według tej grupy, wg. której

K o m isa rz  P o w ia to w e j K asy  C horych w  S o sn o w cu

(—) w. z. WACŁAW WRZESZCZ.

r e s z to w a ła  g o  z a  to ,  że  n ie  
z ja w i ł  s ię  n a  ro z p ra w ie .  P r z e ­
s ie d z ia w sz y  k i lk a  d n i  w  a r e s z ­
c ie , K o ru s ie w ic z  w  o b a w ie ,  
a b y  go  o s ta te c z n ie  n ie  z a s ą ­
d z o n o  n ie w in n ie ,  m u s ia ł  w z ią ć  
o b r o ń c ę ,  k tó ry  p o r ę c z y ł  za  
o s k a rż o n e g o ,  że  n a  n a s t ę p n ą  
r o z p r a w ę  K o ru s ie w ic z  z jaw i 
s ię  o so b iśc ie .

O s k a r ż o n o  go  m ia n o w ic ie  o 
to ,  że  w  ro k u  1924 jak iś  K o ­
ru s ie w ic z  S z y m o n  z S o s n o w c a ,  
b ę d ą c  a g e n te m  p e w n e j  firm y 
u b e z p ie c z e n io w e j ,  s p r z e n ie ­
w ie rz y ł  t a m  ja k ą ś  k w o tę  p ie ­
n ię ż n ą .

O c z y w iś c ie  że  w  ty m  w y ­
p a d k u  k to ś  in n y  p o d a w a ł  s ię  
za  K o ru s ie w ic z a ,  g d y ż  te n  ca ły  
c z a s  p r a c o w a ł  w  S o s n o w c u  i 
n ig d z ie  n ie  w y je ż d ż a ł .

N a  r o z p r a w ie  d n ia  23 lu teg o  
b. r  p rz e d  s ą d e m  p o w ia to w y m  
w  K a to w ic a c h  w y ja ś n i ło  się , 
ż e  o s k a r ż o n y  K o ru s ie w ic z  n ie  
je s t  t ą  s a m ą  o s o b ą ,  k tó ra  p r a ­
c o w a ła  w  ro k u  1924 w firm ie 
u b e z p ie c z e n io w e j .  W o b e c  teg o  
K o ru s ie w ic z a  zw o ln io n o .

K to  j e d n a k  z w ró c i  k o sz ty  
n ie w in n ie  o s k a rż o n e m u ,  ja k ie  
t e n  p o n ió s ł ,  p o d c z a s  p rz e b ie  
gu  ca łe j  sp raw y ?

d o s ta w c ó w  i w  t e n  sp o s ó b  
p r z y w ła s z c z y ł  so b ie  o g ó łe m  10 
ty s ięcy  zł.

W  im ien iu  p o s z k o d o w a n e j  
fa b ry k i  ap l.  a d w .  L e w k o w ic z  
p o p ie r a ł  p o w ó d z tw o  c y w iln e  
ty lk o  w  w y s o k o ś c i  3,800 zł., 
b o w ie m  r e s z tę  p ie n ię d z y  B i t tn e r  
d o b ro w o ln ie  z w ró c i ł  fab ry c e .

S ą d  s k a z a ł  B i t tn e ra  n a  l r o k  
w ię z ie n ia  z z a l ic z e n ie m  a re s z tu  
p r e w e n c y jn e g o  o d  dn. 30 p a ź ­
d z ie rn ik a  r. ub . o ra z  z a s ą d z i ł  
p o w ó d z tw o  cy w iln e .

i  W. GRAJCAR, Sosnowiec
M o d rz e jo w sk a  15. — T e le fo n  6 -5 6 .

• f  Z a w ia d a m ia ,  iż ju ż  n a d e s z ły  w io s e n n e  o k ry c ia  
W  d a m sk ie  i k o s tju m y  o ra z  p o l e c a  w w ie lk im  w y b o rz e :

T o w a ry  m an u fak tu rn e , firank i,
kapy , ch o d n ik i, d y w an y , gobeliny ,

a k sam ity , jed w ab ie , w e łn y , p lu sze  i p łó tn a . /
^  Specj lny d z ia ł  m a t e r j a ł ó w  m ę s k i c h :

k sm g arn y  ub ran iow e, sm okingow e i spodn iow e. 
G a b a rd in y  o fice rsk ie  i n a  pa lta .

S p rz e d a ż  z a  g o tó w k ą  i n a  r a t y  n a  b a rd z o  
d o g o d n y ch  w a ru n k ach .

%

t t

*

F E L C Z E R

SZ. SZER [g j t s t i i  (Mii L 0. P. Pi

Skazanie urzędnika fabryki 
Peltzerów za malwersacje 

pieniężne.
W  ub. p i ą t e k  p io t rk o w s k i  

s ą d  o k rę g o w y  n a  k a d e n c j i  w  
C z ę s to c h o w ie  ro z p a t r z y ł  s p r a ­
w ę  b. u rz ę d n ik a  fab ry k i  P e l tz e ­
ró w , 3 3 - le tn ieg o  L u d w ik a  Bit­
tn e ra ,  o s k a rż o n e g o  o to , że  w 
c ią g u  r. u b .  w y s ta w i ł  23 fał- 
s z y w e  fa k tu ry  n a  f ik c y jn y c h

p r z y j m u j e -

H O T E L  B R I S T O L  
te l .  2 -4 3  p o k ó j 16.

B I U R O  
MIERNICZE
M e U i a  Ju-a K litU u i

S O S N O W I E C ,  
ul. P i ls u d s k ie s o  64 .

II D R U K A R N I A  H A N D L O W A
»— Ś S S M U W Ś i;xxi:

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".

Wykonanie solidne 
i punktualne.

I. HDHSIOBSm 8 **
W Y K O N Y W A :

Blankiety firmowe, karty pocztowo, 
koporty, cyrkularze, broszury, canniki. 
czasopisma, afisze, oraz wszelkie ro­
boty w zakres drukarstwa wchodzące.

W ykonanie solidne 
i p u n k tu a ln e .

|  Będzin, P l»  3-go Maja 4. Tel. 84.

j  Drobne ogłoszenia .  |
K auka i w ychow anie.

Ru ty n o w an y  k o re p e ty to r, u d z ie la
lek c j' w  zak resie  6 k las  g im nazjum . 

S p ec ja lność  m atem atyka . Z g ło szen ia  
p iśm ien n e  do  red ak c ji „E zpresu  Z ag ł."  
p o d  K .

Kupno i sp rzed aż .
O p rre d a m  ub ran ie  żak ie t z kam izelką, 
^  sp odn ie  a rtu czk o w e  i s ta re  p a lto  
n iew y k u p io n e  p rzez  p . H en ry k a  K am in- 
sk iego o ile ten że  n ie  zg łosi się  p o  te  
rz ec zy  do  d n ia  5 m ar. a  r. b  , G zysta  8 
Felzen .
Ąll o tocyk l „Ind ian" 2-u cy lind row y  na  
l t l  ch odzie  d o  sp rzed an ia . N iem ce 
dom  K oko ta  p o c z ta  K azim ierz

P o sad y  i prace.

Pan ienkę  n a  p rak ty k ę  b iu ro w ą  przjm ę 
W ym agane średn ie  w y k szta łcen ie . 

Z g łoszen ia: Inż Jerzy  B auerertz , Sos­
now iec, 3-go M aja 7, oficyna.

Po trzeb n a  dziew czynka  m ieszkająca  
na S roduli do  roznoszen ia  g zet. 

Z a L sz a ć  się  do  adm in istrac ji „Expr su 
Z  g łęb ia " , Sosnow iec , P iłsu d sk ieg o  8 
T 'h l  ,p ie e  w w ieku  od  la t  12 14,
^  rozw in ię ty , p o trze b n y  zaraz  Z g ło ­
szen ia  o d  8 .3 0 -9 .  Inż Jerzy  B auerertz . 
Sosnow iec, 3-go M aja 7, o ficyna 
l ) o t r z e b n i  ch ło p cy  od zar z do  roz- 
• n o szen ia  g aze t jak  rów nież  do  
sp rzed  .ży uli :znej. Z g ta » z-ć  się u p . 
S o k o łj ,  re s tau ra c ja  Z aw ie rcie .

R óżne.

W zyw am  p, A le k sa n d ra  A n to w ilsk ie- 
g > do w ykup ien ia  u b ra n ia  w ciągu 

ty g  d n i .  gdyż  je  sp rzed am . C zy sta  8 
Felzen-
M o ezek R afa ło w icz  zg u b ił p o rtf l z  do­

w odem  osob istym , k s ią te  zką  woj­
skow ą i k a rtą  m ob ilizacy jną .

Po rtre ty  z fo tografji w  dębow ych  lub  
z ło co n y ch  m m ach  d la  w szystk ich  

n a  ra ty  po  10 uroszy dz ienn ie, 3 zł. 
m iesięczn ie . W ykonyw a zak ład  p o rtre ­
to w y  L azara , Sosnow iec, ul. P iłsu d ­
skiego 14.
M A K U L A T U R A  (sta re  gaze ty ) jes* 

d o  sp rzed an ia  w redakcji „E zpresu  
Z ag łęb ia " ._____________________________

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKl Będzin Plac 3 go Maja 4. — Telefon 84.


